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Korki we wtorki

Droga do zawodu dziennikar-
skiegookazałasięwmoimprzy-
padku krótka, choć nietuzin-
kowa,bozaczęłasięodAkademii
Muzycznej, gdzie studiowałam.
Na pewnym etapie studiów za-
częłamprowadzićgale,koncerty,
recitale,różnemuzyczneprzed-
sięwzięcia.Wtenotosposóbtra-
fiłamdomediów.

Los sprawił mi bardzo miłą
niespodziankę,bowradiu, tele-
wizji, w prasie robię to, o czym
marzyłamodzawsze.Mammo-
żliwość obcowania i rozmawia-
nia z absolutnie nietuzinkowy-
mi,niezwykłymiludźmi,którzy
reprezentująbliskimiświatmu-
zyki, ale też zupełnie inne, rów-
nieciekaweiintrygująceświaty.

Na co dzień pracuję w radio-
wej „Trójce”, jednak przez cały
czas współpracuję z telewizją.
Współpracowałamtakżezprasą,
m.in. z tygodnikiem „Przekrój”,
i to również było dla mnie nie-
zwykle pouczające i budujące
doświadczenie.Myślę,żeodfor-
my, od sposobu przekazu dużo
ważniejsze jest to, co mamy do
powiedzenia, zaoferowania. To
treść jest ważna i umiejętność
trafieniadoodbiorcy.

Wracając do radia – łatwo za-
przedaćmuduszę,bojestintym-
ne, bardziej wymagające, bo jest
prawdziwym teatrem wyobraź-
ni.Boniejestoczywisteizawsze
wymagaoddziennikarzaposia-
dania pasji. Nie studiowałam
dziennikarskich podręczników

– patrząc na moich kolegów
dziennikarzy, wiem jednak, że
możnaświetniewykonywaćten
zawód bez dziennikarskich stu-
diów. Szlify zdobywa się w co-
dziennejpracy.

Najważniejszajestciekawość
świataiciekawośćdrugiegoczło-
wieka. To pasja, która pozwala
poznać więcej, dotrzeć głębiej,
atymsamymzaproponowaćod-
biorcy coś bardziej osobistego,
indywidualnego, a w konse-
kwencji–nieschematycznego.

Bardzo ważne jest, aby mieć
odwagępodążaćzasobą,zaswo-
jąwizją,swoimpomysłem.Waż-
ne, aby ten pomysł konsekwen-
tnie realizować. Istotne są także
uważnośćiwrażliwość.Aprzede
wszystkim talent. Wielu dzien-
nikarzy wierzy, że dziennikar-
skierzemiosłowystarczy.Warsz-
tatjestważny,aletoniewszystko.
Kiedy podziwiam moich kole-
gów po fachu, to najczęściej
właśniezatalent.

Aby być dobrym dziennika-
rzem, trzeba nieustannie dbać
oswójrozwój,pielęgnowaćswo-
jepasje.Pamiętam,żekiedygra-
łamnagitarze,towjejbrzmieniu
słychać było wszystko to, co
mnie w danym momencie ab-
sorbowało. Słychać było dobrą
książkę, film, który oglądałam
w kinie, pobrzmiewała joga czy
taniecboutoh,którymakuratsię
interesowałam. Oczywiście, nie
w sensie dosłownym, ale to bo-
gactwo przekazu słychać było
w emocjach, które wkładałam
w granie. Podobnie jest z dzien-
nikarstwem – im bogatsza jest
nasza osobowość, tym ciekaw-
sze to, co mamy do zapropono-
waniasłuchaczom,czytelnikom
albowidzom.
Zebrała:AgataMarkowicz

Chciej poznaćwięcej
i dotrzeć głębiej
KatarzynaStoparczyk,
dziennikarkaradiowa
i telewizyjna,
ambasadorkafundacji
„CałaPolskaczyta
dzieciom”

Na pewno znacie
słynnycytatzRy-
szardaKapuściń-
skiego: „Żeby na-
pisać jedno włas-
ne zdanie, trzeba
przeczytaćtysiącecudzych”.Jakoże
obok na łamach widzę red. Kata-
rzynęStoparczyk,ambasadorkęak-
cji„CałaPolskaczytadzieciom”,po-
stanowiłemprzypomniećsłynnego
pisarza.

CzytanieksiążekwPolsceleży.
Wyglądatotak,jakbycałaPolska
czytaładzieciom,leczgdydzieci
dorastają, to same po lekturę już
niesięgają.WedługBibliotekiNa-
rodowej,połowaPolakówniemia-
ławciągurokukontaktuzksiążką.

Kapuścińskimiałnamyśliza-
sób wiedzy dziennikarza. On,
który zjeździł pół świata, musiał
doskonaleorientowaćsięwróżni-
cachkulturowych,historycznych
i politycznych odległych krajów.
Zdawał sobie sprawę, że wiedza
wyniesionazksiążekpomagamu
zebraćmateriał,rozmawiaćztu-
bylcami–pomagabyćprofesjonal-
nymdziennikarzem.Rozszerzęto
wezwanieMistrzaoczytanietakże
poto,byuczyćsięformypisarskiej.
Możewtekstachinformacyjnych
wysublimowanaskładnianiejest
najważniejsza,jednak–chybanie
macie wątpliwości – prędzej czy
późniejczekająWaswielkierepor-
taże. A wtedy umiejętność pięk-
negonazwaniarzeczy,krwistego
opisuotoczenia,żwawegodialogu
–tokwestiepierwszorzędnejwagi.

Czytajciewięcjaknajwięcej.By
nie brzmieć do końca jak stare
próchno, dodam: niech to będą
nawetkomiksy,byledobrzenapi-
saneinarysowane.

Żebypisać,
trzeba
czytać
ArkadiuszFranas,
redaktornaczelny
„GazetyWrocławskiej”

TYGODNIK MŁODYCH „GAZETY WROCŁAWSKIEJ”
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Zapraszamywszystkie Junior
redakcje, które w zeszłym roku
opublikowały choć jedną
gazetkę na
www.juniormedia.pl,
aby przysyłały zgłoszenia
do konkursu.
Kategoria JuniorMedia poja-
wiła się po raz pierwszy
w zeszłym roku – podczas
uroczystej gali nagrodziliśmy
szkolną redakcję „Ogryzka”.
Walczcie o prestiżowy tytuł
Dziennikarza Obywatelskiego
Roku 2011
i nagrodę dla zespołu! Funda-
torem aparatu cyfrowego dla
redakcji jestWydawnictwo

PedagogiczneOperon. Infor-
macjeokonkursie i formularz
zgłoszeniowyznajdzieciena
stroniedoroku.wiadomos-
ci24.pl oraz
doroku.wiadomosci24.pl
/formularzzgloszeniowy.
Wypełnijciedanezgłaszanej
gazetki i prześlijcie linkdo jej
projektu.Zamieśćcie teżkrótką
charakterystykępublikacji –do
240znaków.Możecie także
zgłosićgazetkę,któraWamsię
podobała i uważacie,że zasłu-
gujenawyróżnienie–nawet jeśli
nie jesteście jej autorami lub
członkami redakcji.Na zgłosze-
nia czekamy do 15 kwietnia!

DziennikarzObywatelski Roku 2011

„Juniorwdruku”:
supergazetkizmarca

Rywalizacja o tytuł najlepszej
marcowej gazetki w naszym
konkursie „Junior w druku”
rozstrzygnięta. Podajemy 5
zwycięskich tytułów gazetek
i szkół.
a Underground EZN – Tech-
nikum nr 10 we Wrocławiu
a Agrafka–GimnazjumParnas
weWrocławiu
a Strzał w 9 – Szkoła Podsta-
wowanr9wLegnicy
aExpressSpołeczniaka–Spo-
łecznaSzkołaPodstawowaim.
RadyEuropywLubinie
a Nobelek–PubliczneGimna-
zjum im. Polskich Laureatów
NoblawObornikachŚląskich.

Wszystkie te gazetki zostaną
bezpłatnie wydrukowane w na-
szej drukarni – w 250 egzempla-
rzachkażda,anastępnieprzeka-
zanedodystrybucjiwszkołach.

Wkonkursie„Juniorwdruku”
mogą brać udział szkoły wszyst-
kichtypów,jeśliuczniowiezreda-
gują gazetkę szkolną na platfor-
mie:www.juniormedia.pl.

PartneremProgramuJunior
MediajestWydawnictwoPeda-
gogiczneOperon.

AGO

Dziśpolecamy
wtygodniku

Czymjestwsieci
naszaprywatność
RozmowazKarolinąGrodecką
opułapkachinternetu str.II

KtowygrałEuro
weWrocławiu?
Nietypowazabawaiemocje
naszkolnymboisku str.III

Gimnazjalisto,
sprawdźwiedzę
Dziśproponujemykontrolny
testzjęzykapolskiego str.IV

Uwaga!Konkursdlamłodychizdolnych

Zostań korespondentem
Akademii Orange i relacjonuj
razem z Junior Media wydarze-
nia artystyczne, kulturalne,
projekty rozwijające myślenie,
kształtujące twórcze postawy
wśród Twoich koleżanek i ko-
legów. Zgłoś się do nas! Propo-
nujemy nowy konkurs wszyst-
kim nietuzinkowym młodym
ludziom! Razem z Akademią
Orange szukamy młodych,
ambitnych korespondentów
gazetek szkolnych, którzy są
chętni do stworzenia relacji
z wydarzenia, na które zostaną
specjalnie zaproszeni.

Na Wasze zgłoszenia czekamy
do 6 kwietnia! Na autorów
najlepszych relacji czekają
nagrody łącznej wartości 20 000
złotych – laptopy z mobilnym
internetem oraz tablety!
Zgłoszenia należy wysyłać
na adres:
akademiaorange@polskapres-
se.pl
wpisując w treści e-maila:
– projekt, do którego przystępu-
jecie (nazwa projektu wraz
z miejscowością);
– imię i nazwisko opiekuna;
– imiona i nazwiska korespon-
dentów (uczniów);

– nazwę szkoły wraz z danymi
adresowymi;
– województwo.
Więcej informacji o konkursie
oraz lista projektów dostępne
są na stronie:
www.juniormedia.pl/akademiao-
range
Zobaczcie, które inicjatywy są
realizowane wWaszej okolicy
i które możecie zrelacjonować.
Liczba miejsc ograniczona!

Możesz zostać korespondentemAkademiiOrange!
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„Ogryzek”, gazetka szkolna
Gimnazjumnr 4wRumi

CzekamynaWasze zgłoszeniawkategorii JuniorMedia
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Drodzy uczniowie!
Ta rubryka jest do Waszej dyspozycji. Chcemy, aby składała
się w całości z Waszych tekstów.
Jeśli przeczytaliście ostatnio dobrą książkę, oglądaliście
fajny film, spektakl, graliście w jakąś interesującą grę,
jesteście pod wrażeniem modnego ciucha czy gadżetu – to
idealne miejsce, żeby podzielić się wrażeniami ze swoimi
kolegami i koleżankami z innych szkół.
Teksty przesyłajcie do nas drogą e-mailową na adres:
juniormedia@dz.com.pl.
Do każdej recenzji prosimy dołączyć dwa zdjęcia
– autora tekstu i opisywanego przedmiotu.
Czekamy także na Wasze wywiady ze znanymi ludźmi.
Chętnie opublikujemy je w tej rubryce.

Z Karoliną Grodecką,
specjalistą do spraw
e-learningu z Cen-
trum e-Learningu
AGH, rozmawia
Monika Krężel

Internet to nie tylko su-
perpomoc przy odrabia-
niu lekcji, ale i wielkie
zagrożenie. Jak ustrzec
dzieci przed złymi treś-
ciami?
Kluczem w tym miejscu
jest edukacja informacyjna,
medialna i kompetencje
z nią związane. Młodzież
nie ma problemu z wyszu-
kiwaniem informacji, ale
już z oceną jej wiarygod-
ności i jakości oraz selekcją
jest nieco gorzej.

No właśnie. Dzieci nie
zdają też sobie sprawy
z tego, że w internecie
umieszczają wiele infor-
macji o sobie, a ktoś
może to wykorzystać...
Przede wszystkim trzeba
pamiętać, że młode pokole-
nie obecne w sieci inaczej
postrzega prywatność.
Młodzi ludzie wychowy-
wali się w obecności no-
wych technologii. Telefon
komórkowy, komunikator
internetowy czy serwisy
społecznościowe są stałymi
elementami codziennych

spraw. Jak pokazali autorzy
raportu „Młodzi i media”
(przygotowało go Centrum
Badań nad Kulturą Popu-
larną SWPS – przy. red.), to
za ich pośrednictwem mło-
dzież buduje swoją tożsa-
mość, kreuje swoją osobo-
wość. Internet rozmywa
granicę między przestrze-
nią prywatną a publiczną.
Większość młodych ludzi
jest obecnych w sieci
zarówno w roli użytkowni-
ków informacji, jak i jej
twórców. Autorzy „Mło-
dych i mediów” pokazują,
że to, co przez dorosłych
może być traktowane jako
internetowy ekshibicjo-
nizm, w świadomości mło-
dych osób jest tylko jedną
z form wyrażania siebie,
swoich emocji i manifesto-
wania własnego „ja”.
Internet oferuje wiele fan-
tastycznych możliwości,
z których młodzi ludzie
korzystają.

Jak im tłumaczyć, że
informacje na ich temat
mogą być źle przez kogoś
wykorzystane?
Ważne, aby pokazać im,
że każda działalność online
zostawia cyfrowe ślady,
które bardzo trudno usu-
nąć, a których konsekwen-
cje mogą być istotne dopie-
ro za kilka lat, np. przy szu-

kaniu pracy czy próbie jej
zmiany. Aż 60 proc. pol-
skich pracodawców spraw-
dza podczas procesu rekru-
tacji profile przyszłych pra-
cowników i odrzuca aplika-
cję, jeśli znajdą niewłaści-
we zdjęcia i komentarze,
negatywne wypowiedzi
na temat byłych pracodaw-
ców itp. Innym przykładem
może być przypadek Jo-
anny Grabowskiej, która
zamieściła na Facebooku
artystyczne zdjęcia kobiet
i straciła pracę w przedsz-
kolu dla dzieci niepełno-
sprawnych. Takie przykła-
dy z życia szybko trafiają
do młodych ludzi. Dlatego
warto im pokazywać, jak
świadomie budować włas-
ną tożsamość cyfrową,
w jaki sposób oddzielać
przestrzeń prywatną
od publicznej, np. na pod-

stawie ustawień prywat-
ności Facebooka. Jedną
z metod kreowania i zarzą-
dzania swoją cyfrową repu-
tacją jest także e-portfolio,
czyli osobista przestrzeń
w sieci, np. blog lub strona,
na której umieszczamy
dowody posiadanych kom-
petencji – ciekawe zdjęcia
naszego autorstwa, linki
do inicjatyw wolontariac-
kich, linki do forów
z naszymi wypowiedziami,
projekty, które pokazują
nasze umiejętności. Jed-
nym z najprostszych ćwi-
czeń, jakie można zapropo-
nować uczniom, jest wpisa-
nie imienia i nazwiska
w Google i zapytanie ich,
czy są zadowoleni z otrzy-
manych rezultatów, czy
te rezultaty pokazują ich
w sytuacji, którą woleliby
nie dzielić się z innymi.

Wpisz swoje nazwiskowGoogle i zobacz, czy jesteś zadowolony

KSIĄŻKA

Książka pod tytułem „O psie,
który jeździł koleją” napisana
przez Romana Pisarskiego jest
bardzo wzruszającym opowiada-
niem o oddanym psie i uczy nas
kilku ogólnych, aktualnych
zawsze i wszędzie prawd.
Akcja dzieję się we Włoszech na
stacji kolejowej. Głównym boha-
terem książki jest czworonóg
o imieniu Lampo, który bardzo
lubił jeździć pociągami.
Był kundlem koloru czarnego
z białą błyskawicą na głowie.
Mieszkał na stacji u swojego
pana w Palermo. Pomagał mu
w pracy, szczególnie w odprawia-
niu pociągu. Stawał na dwóch
łapach – zupełnie tak jak
człowiek. Okoliczne dzieci
i dorośli bardzo go lubili.
Pewno dnia dzielny Lampo
wybrał się w długą podróż po
Włoszech, oczywiście pociągiem,
dojechał aż do stryjka swojego
właściciela.
Pod koniec historii wydarzenia
nabierają dramatycznygo chara-
kteru. Jesteśmy świadkami
sceny, w której mała dziewczyn-
ka, córka gubernatora, bawiła się
na torach, gdy pojawił się roz-
pędzony pociąg. Kilka metrów
dzieliło ją od niebezpieczeństwa.

Sytuację ura-
tował dzielny
pies. Nieo-
czekiwanie,
z wielką
prędkością
Lampo wbiegł
na tory
i odciągnął
na bok
dziewczynkę.
Odwagę
przypłacił życiem.
Historia ta ma w sobie ziarnko
prawdy, gdyż we Włoszech znaj-
duje się pamiątkowa mogiła
książkowego psa.
Utwór Romana Pisarskiego
ma charakter uniwersalny, jest
aktualna we współczesnym świe-
cie. Pokazuje, że zwierzęta mogą
być i są naszymi przyjaciółmi.
Warto ją przeczytać, polecam ją
wszystkim małym i dużym
czytelnikom, a szczególnie rodzi-
com mającym w planach zakup
zwierzątka swoim dzieciom.
Lektura „O psie, który jeździł
koleją” pomoże uświadomić
pociechom, że zwierzę to nie
zabawka, a żywy organizm,
który odczuwa ból i cierpienie
– tak jak każdy człowiek.
Oprac. PLUS

Oliwia Gryz, uczennica klasy IVc,
Zespół Szkół Integracyjnych wWałbrzychu

MUZYKA

Każdy gustuje w czym
innym, jednak często
warto przełamać się
i spróbować czegoś nowe-
go. Dlatego chciałabym
polecić płytę niemieckie-
go zespołu Diary of
Dreams – „Ego: X”. Jest to
album koncepcyjny –ma
swoistą historię, która
opowiada o życiu X. Doko-

nuje on wewnętrznej prze-
miany, porzucając
dotychczasowe życie.
Mimo zmian, tęskni do
tego, co było dawniej.
Można posłuchać
typowych ballad, jak na
przykład „Immerdar”,
jednak na płycie znajdują
się też mocniejsze kawałki
z wyrazistą gitarą – „Undi-

vadible”dobrze to obrazu-
je. Muzyka komponowana
była również w duetach.
Twórcy inspirowali się
wzajemnie, np. jeden
z obrazów Gauna
– jednego z gitarzystów
i wokalistów, jest na
okładce. Głębia przesłania
i możliwość identyfikacji
z muzykami sprawia

wrażenie więzi, ponieważ
X jest zdezorientowany,
zraniony, ale również bez-
bronny.Warto przesłu-
chać, odprężyć się, czy
też zwyczajnie zagłębić
się wmiejski busz
w towarzystwie dobrej
muzyki.Oprac. PLUS

Jagoda Bajkowska, uczennica klasy IId,
Gimnazjum nr 29 we Wrocławiu

Dzisiajanalizujemy
fotografiez6strony
gazety„Sawka”Szko-
łyPodstawowejnr6
wSiemianowicach
Śląskich.Tonumer
świąteczny,wktórymjestmiejsce
nietylkonawieleszkolnychcieka-
wostek,aleteżnaróżneżyczenia.Na
przykładdlaszóstoklasistów,którzy
właśniedziśzdająswójpierwszypo-
ważnyegzamin.Całaszkołatrzyma
zanichkciuki:życzypołamaniapiór
ijaknajlepszychwyników.Myteż
dołączamysiędotychżyczeń.

AKADEMIAFOTOGRAFII ARKA GOLI Jak robić dobre zdjęcia

osoby w skoku w dal. Choć teo-
retycznie (według założeń pro-
ducentów aparatów fotogra-

ficznych), gdy robimy zdjęcia
w ruchu, powinniśmy nastawić
najkrótszy z możliwych czasów.
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PODEJŚCIE DO TEMATU
Moją uwagę zwróciły zdjęcia sportowe
ilustrujące stronę poświęconą kulturze
fizycznej.Wwielu aparatach fotogra-
ficznych na pokrętle z nastawieniem
ekspozycji widnieje sylwetka biegną-
cego człowieka. Symbolizuje to najlep-
sze nastawienie sprzętu do zdjęć w ru-
chu.Chodzi o dobraniemożliwie naj-
szybszego czasu ekspozycji, który poz-
woli nam „zamrozić”osobęw ruchu.
Zdjęcia prawidłowowykonane,właśnie
według tej reguły,widzimy obok.
Dobrze, że te 3 zdjęcia przedstawione
są obok siebie,mimo że każde opowia-
da o innej dyscyplinie. Bardzo dobrze
też, że są zróżnicowane planami
– ogólnymw sali gimnastycznej,
przedstawiającymgrupkę biegnących
chłopców poniżej i zbliżeniem jednej

Ale nie przeszkadza to w eks-
perymentowaniu i zachęcam, by zro-
bić odwrotnie. Nastawcie dłuższy
czas ekspozycji, który na pewno
spowoduje „poruszenie” biegnących
postaci. Spróbujcie też, podczas
wyzwalania migawki, przesunąć apa-
rat tak, żeby nie stracić z widoku
biegnących zawodników. Takie
zabiegi mogą dać ciekawe efekty
w postaci wrażenia ruchu
i szybkości biegnących postaci.

TECHNIKAWYKONANIA
Pamiętajcie, że zdjęcie nie zawszemusi
byćw każdympunkcie ostre.Gratulując
autorowi tych fotografii, zachęcamdo
eksperymentowania z ruchem i nieos-
trością poruszających się przed
obiektywemprzedmiotów.
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Trzecioklasiścinapisalipierwszytest

a Już po raz piąty prze-
prowadzono Ogólnopolski
Sprawdzian Kompetencji
Trzecioklasisty.
Dziesięciolatki, które zdawały
tekstwubiegły czwartek,
stwierdziły, że był łatwy.

Wpoleceniach trzeba było
zwykle zaznaczyć poprawną
odpowiedź.Uczniowiemusieli
napisać także list.Sprawdzian
przygotowałoWydawnictwo
Operon orazGrupaWydawni-
cza Polskapresse.MOKR

Uwaga, Harvard ciągle czeka!

a Gimnazjaliści, uczniowie
szkół średnich, studenci
i absolwenci marzący o stu-
diach na renomowanych
amerykańskich uczelniach
mogą wziąć udział w III edy-
cji konkursu „Droga na Har-
vard”.
Na czwórkę najlepszych czeka
dziesięciodniowy pobyt w USA
z wizytą na tej prestiżowej
uczelni. Zgłoszeniamożna
przesyłać do 15 kwietnia.
Organizatorem konkursu jest
stowarzyszenie Harvard Club
of Poland, skupiające polskich
absolwentów Uniwersytetu

Harvarda. Stowarzyszenie
zorganizuje i całkowicie sfinan-
suje pobyt laureatówwBosto-
nie.Wpierwszym etapie spo-
śród wszystkich zgłoszonych
zostanie wyłonionych 30 osób
o nieprzeciętnych predyspozy-
cjach i ciekawych zaintere-
sowaniach.Z tej grupy w dru-
gim etapie komisja konkur-
sowa wybierze 20 laureatów.
Spośród nich zaś zostanie
wyłonionych czterech laurea-
tów nagrody głównej. Szcze-
góły na stronie internetowej
(www.droganaharvard.pl.).
MOKR, PAP

STREFA DLA DOROSŁYCHRodzicu, tomusiszwiedzieć

WeWrocławiu jużpofinaleEuro2012.
Wnaszej rywalizacjiwygrałaGrecja!

FaniŚląskaz IIc: z lewejKuba,zprawejOlek,klęczyTomasz

Grecja wygrała Euro 2012. A do-
kładnie–MiniEuro2012,którego
finałyrozegranowpiątek(23.03)
w Elektronicznych Zakładach
NaukowychweWrocławiu.

Najpierw każda z klas loso-
wała,którykrajbędziereprezen-
towała.Eliminacjetrwałyodpo-
czątkumarca.WfinaleGrecjęre-
prezentowała klasa IIIf, która
w finale pokonała Hiszpanię
(IIe)aż4:0.Zanimjednakdoszło
do ostatecznych rozstrzygnięć,
tak jak na każdej wielkiej impre-
ziebyłooficjalneotwarcie.

Czteryreprezentacje,któreza-
kwalifikowałysiędopółfinałów,
zostały wyprowadzone przez
hostessyzflagamiprzyznanych
na całym świecie dźwiękach
hymnu... Ligi Mistrzów. Potem
ustawiłysięnaboisku,auroczy-
stegootwarciafinałówdokonała
dyrektorszkołyDorotaWilińska.
Apotem były już tylko pot, krew

i łzy. Oczywiście na boisku.
A żeby było jak na prawdziwym
Euro, przed każdym kolejnym
spotkaniem wszyscy zgroma-
dzeni – w skupieniu – słuchali
hymnów poszczególnych kra-
jów, czyli Rosji, Hiszpanii, Grecji
i Francji. Dokoła areny sporto-
wych zmagań – przyszkolnego
boiska–zasiedlikibicereprezen-
tującykraje,którezturniejempo-
żegnałysięwcześniej.

Czytelnik zapyta pewnie, jak
powiodłosięwtychzmaganiach

Polakom. Niestety, niedobrze.
Biało-czerwoni (klasa IIf) odpa-
dli w fazie grupowej z bilansem:
jedna wygrana, dwie porażki,
w tym przegrana aż 0:6 z Cze-
chami.AżewłaśniemeczPolska
–Czechybędzietym,którykadra
FranciszkaSmudyrozegrawtra-
kciemistrzostwEuropynawroc-
ławskim stadionie, rezultat, jaki
padł podczas MiniEuro w Elek-
tronicznych Zakładach Nauko-
wych, uważamy za wyczerpanie
limitupechanaszychOrłów.

Wcześniej szkołę odwiedzili
piłkarzeŚląskaWrocław:Dariusz
Pietrasiak,MariuszPaweleciŁu-
kasz Gikiewicz. Najpierw odpo-
wiadalinapytaniauczniów,apo-
temcierpliwiepozowalidozdjęć
irozdawaliautografy.Młodziki-
bice pytali m.in. o przyczyny fa-
talnejporażki0:4zLegią.Czybyli
zadowoleni z tych tłumaczeń?
– Wiadomo, że zawsze może się
zdarzyćtakimecz–mówiłzwy-
rozumiałością Olek z IIc, który
regularnie chodzi na mecze
wrocławskiejdrużyny.Wszystko
to z okazji święta szkoły i zorga-
nizowanychdrzwiotwartych.

Piątkowewydarzeniaśledziły
czujne obiektywy aparatów re-
porterów szkolnej gazetki „Un-
derground”, która uczestniczy
wprojekcieJuniorMedia.Zajrze-
liśmyzresztąnachwilędoichre-
dakcji,którąopiekujesięLidiaBo-
rowska. Radzą sobie bardzo do-
brze, a i sprzęt mają przyzwoity
–dziękikierownictwuszkoły.

JakubGuder

a Skąd wziął się pomysł
na wrocławskie MiniEuro?
–Wsprawie zaproszenia do
szkoły piłkarzy Śląska cho-
dził zamną już od dłuższego
czasu Piotr – jeden z uczniów
i zapalony kibic – ale długo
nie było do tego okazji
– tłumaczy DorotaWilińska,
dyrektor szkoły. – Turniej
MiniEuro 2012 to nasz udział

w projekcie Euro 2012, z któ-
rym do szkół zwrócił się
wrocławski urządmiejski.
Postanowiliśmy połączyć to
z dniami otwartymi szkoły
–wyjaśnia pani dyrektor EZN.
–Myślę, że to bardzo fajnie,
iż uczniowie tak się w to
angażują i żemogli pokazać
coś od siebie – tłumaczy
DorotaWilińska.

ODPOWIEDZIDOTESTU zestr. IV

1. 7. Dorsz (125 g), kapusta i frytki cena 34 zł; 13. Kotlet wie-

przowy (150 g), marchewka, ziemniaki cena 31 zł; 21. Smażone

pieczarki (200 g), chleb razowy (100 g) cena 25 zł

Każdy piątek – nieoficjalny dzień bezmięsny dla katolików; Każda śro-

da – oficjalny dzień bezmięsny
Informujemy Szanownych Państwa Klientów, że kiedy grają muzycy,
ceny wszystkich dań naliczane są podwójnie.
2. 1. A, 2. A 3. 1. A, 2. B, 3. D, 4. D 4. Za króla Sasa jedz, pij
i popuszczaj pasa – obżarstwo, pijaństwo; Zastaw się, a postaw się
– życie ponad stan 5. 1697–1763 6. przyimki: na, ze, o, bez, w;
spójniki: a, lecz, i 7. np. sponad okularów, sprzed nosa, spomię-

dzy naczyń, spod talerza, spośród jabłek 8. np. 1. Zarówno owoce,
jak i warzywa są zdrowe. / I owoce, i warzywa są zdrowe. 2. Jem
dużo i często. / Jem niedużo, ale często. 3. Chociaż mało je, jest otyły.
/ Mało je, ale jest otyły. 4. Nie chciał deseru, bo zjadł za dużo zupy. /
Nie zjadł deseru, dlatego że zjadł za dużo zupy. 9. nad stołem i przy
nim; obok stołu i za nim; przy stole i przed nim 10. Praca jest dobrze
napisana, jeśli: została napisana w imieniu klienta do dyrektora wymie-
nionego zakładu gastronomicznego; wyraża negatywną opinię na temat
jakości oferowanych klientom usług (np. dostępności dań, szybkości ob-
sługiwania klientów, cen dań, pracy muzyków); w lewym górnym rogu
znajdują się dane piszącego umożliwiające odpowiedź (imię, nazwisko,
adres); w prawym górnym rogu jest nazwa miejscowości i data; nad
właściwym tekstem znajdują się dane adresata; podpis jest poprzedzo-
ny formułą grzecznościową; wyrazy odnoszące się do adresata (np. Pan)
zapisane są wielką literą

Najmłodsi faniWKS-uteżprosilipiłkarzyocenneautografy

Podczas rozgrywekniezabrakłoefektownychzagrań i fauli

NauczycielewuefuzpiłkarzamiŚląska iOrłemŚlązakiem

F
O
T.
P
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T
R
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A
R
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A
K
(5
)

Wierni kibiceŚląskaWrocławwypełnili salęgimnastyczną
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REKLAMA 1423554/00

TESTHUMANISTYCZNY Odpowiedzi znajdziesz na poprzedniej stronie

Tekst 1

Czekając na obiad

„SURVEY”, ZIMA 1974

Państwowe Przedsiębiorstwo Gastronomiczne numer 27, kategoria II.
Innymi słowy, restauracja. Siedzę przy stoliku narożnym i w oczeki-
waniu na kelnera przeglądam menu. Kelner pojawia się po mniej
więcej dwudziestu minutach i żwawo do mnie podchodzi.
– Poproszę numer trzynasty – składam zamówienie. – Kotlet wie-
przowy (150 g), marchewka, ziemniaki. Razem 31 złotych.
– Przykro mi, proszę pana – odpowiada kelner – kotleta nie ma.
– Jak to? – pytam.
– Dzień bezmięsny.
– Myślałem, że dzień bezmięsny jest w piątek – oponuję.
– Zgadza się. Piątek to nieoficjalny dzień bezmięsny dla katolików.
– Ale przecież większość społeczeństwa to katolicy.
– Owszem – przyznaje. – Ale w państwie socjalistycznym mamy też
oficjalny dzień bezmięsny w środę.
– Ale dzisiaj jest poniedziałek.
– Zgadza się. Po prostu dzisiaj nie mamy mięsa.
– W takim razie zamawiam numer siódmy. Dorsz (125 g), kapusta
i frytki. 34 złote.
– Z a r a z . . . – odpowiada.
Po jakichś dwudziestu minutach kelner żwawo podchodzi do mojego
stolika.
– Przykro mi, proszę pana. Dorsza nie ma.
– Jak to? – pytam.
– Ryby przywożą tylko w czwartki, żeby katolicy mieli coś do jedzenia
w piątek.
– W takim razie poproszę numer szesnasty. Omlet bez dodatków
(z 2 jaj). 22 złote.
– Z a r a z . . . – odpowiada.

Po kolejnych dwudziestu minutach kelner żwawo podchodzi.
– Przykro mi, proszę pana. Omleta nie ma.
– Jak to? – pytam
– Brak jaj.
– Jak to? – wskazuję na klientkę, która właśnie kończy swój omlet.
– No cóż – wyjaśnia – kiedy nie ma mięsa i ryb, wszyscy zamawiają
jajka, więc przed chwilą się skończyły.
– Niech pan posłucha – nie wytrzymuję z głodu. – Siedzę tu już
godzinę i nic. Proszę o cokolwiek do jedzenia.
– Może numer dwudziesty pierwszy? – proponuje. – Smażone pie-
czarki (200 g) i chleb razowy (100 g). 25 złotych.
– Dobrze – odpowiadam. – I proszę o rachunek.
– Z a r a z . . .

Po prawie dwudziestu minutach kelner żwawo podchodzi z talerzem
grzybów i rachunkiem na 55 złotych.
– J a k t o ? – pytam, wskazując na sumę.
– No cóż – wyjaśnia – wieczorem, kiedy grają muzycy, ceny są liczone
podwójnie.
– Ale przecież nikt nie gra. Nie słyszałem, żeby zagrali choć jeden
akord.
– No cóż, teraz jest przerwa dla zespołu.
– Wie pan co, siedzę tu już ponad godzinę i nawet się nie nastroili.
– Zgadza się. Ale muzycy to też ludzie. W socjalizmie każdy ma
prawo zjeść przed robotą. Muzycy siedzą przy tamtym stoliku i też
czekają na obiad.
W tym momencie przy stoliku zespołu uniosła się ręka i macha-
jąc pustą butelką, przywołała kelnera, który zniknął. Nadeszła pora
działania. Miałem świadomość, że moja rejterada1 nie zostanie za-
uważona przez co najmniej dwadzieścia minut. Położyłem na stole
25 złotych (ani grosza napiwku), a następnie opuściłem żwawo Pań-
stwowe Przedsiębiorstwo Gastronomiczne numer 27.

1
rejterada – ucieczka

N. Davies, Smok wawelski nad Tamizą, tłum. A. Pawelec, ZNAK, Kraków 2003

Zadanie 1. Uzupełnij menu na podstawie tekstu.

Zadanie 2. Zaznacz poprawne odpowiedzi.

1. Przedstawione wydarzenia rozgrywają się w
A. Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej. C. Rzeczpospolitej Polskiej.
B. Rzeczpospolitej Obojga Narodów. D. Drugiej Rzeczpospolitej.

2. Bohater spędził w restauracji około
A. 80 minut. B. 60 minut. C. 40 minut. D. 20 minut.

Tekst 2

Polska w czasach saskich

Główną rozrywkę szlachty stanowiły uczty; wspomina o tym znane
przysłowie: „Za króla Sasa jedz, pij i popuszczaj pasa”. [...] Pewien
podróżnik, bawiący1 w Polsce w pierwszej połowie XVIII wieku, za-
notował w swym pamiętniku ze zdumieniem, iż szlachcic polski zjada
tyle, co sześciu Włochów. Inny pamiętnikarz, Jędrzej Kitowicz, pisze:
„Panowie – tak w domach, jak na publicznych miejscach przebywając
– kochali się w wielkich stołach, dawali sobie [...] nawzajem obiady
i wieczerze, do tych zapraszali przyjaciół, obywateli, wojskowych i są-
siedzkich; w domach zjeżdżali się do nich najbliżsi sąsiedzi; rzadki
był dzień bez gościa; często biesiady z tańcami i pijatyką [...]. To było
największym ukontentowaniem2 gospodarza, kiedy słyszał nazajutrz
od służących, jako żaden z gości trzeźwo nie odszedł; jako jeden
potoczywszy się, wszystkie schody, tocząc się kłębem3, przemierzył;
jako drugiego zaniesiono do stancji jak nieżywego; jako ów zbił sobie
róg głowy o ścianę [...]”.
Ogromne sumy wydatkowano na pokazowy przepych i zbytek, a środ-
ki na ten cel zdobywano oczywiście poprzez wyzysk i ucisk chłopa.
Zasada: „Zastaw się, a postaw się” królowała w pałacach magna-
tów, w dworach i dworkach szlacheckich. Łączyło się to nierzadko
z niechlujstwem i brakiem podstawowych elementów kultury życia
codziennego. Wspaniałe fasady pałaców i dworów kryły często brud,
prymitywizm urządzeń i zaniedbanie. Zmurszałe, popękane ściany za-
słaniano kosztownymi kobiercami. Pod bogatymi szatami wierzchnimi
kryła się brudna, podarta bielizna.

1
bawić – tu: przebywać, znajdować się

2
ukontentowanie – zadowolenie

3
toczyć się kłębem – tu: turlać się

M. Bogucka, Dawna Polska. Narodziny, rozkwit, upadek,

Wiedza Powszechna, Warszawa 1987

Zadanie 3. Zaznacz poprawne odpowiedzi.

1. W tekście opisano obyczaje panujące w Polsce za panowania
A. Augusta II Mocnego lub Augusta III. C. Jana III Sobieskiego.
B. Stanisława Leszczyńskiego. D. Stanisława Augusta.

2. Z tekstu wynika, że gospodarz był zadowolony, kiedy jego goście
A. go odwiedzali. B. się upili. C. się najedli. D. tańczyli.

3. Magnacki przepych i kultura życia codziennego są w tekście zesta-
wione na zasadzie
A. podobieństwa. B. zależności. C. tożsamości. D. kontrastu.

4. Z tekstu wynika, że szlacheckie uczty odbywały się kosztem
A. żołnierzy. B. sąsiadów. C. szlachty. D. poddanych.

Zadanie 4. Przytoczone niżej powiedzenia ilustrują powszechne szla-
checkie wady. Dobierz do nich określenia wybrane z ramki.

Za króla Sasa jedz, pij i popuszczaj pasa.

Zastaw się, a postaw się.

życie ponad stan niegościnność obżarstwo pijaństwo
prymitywizm hardość niechlujstwo

Zadanie 5. Uzupełnij zdanie.

Czasy saskie w Polsce to okres od roku
. . . . . . . . . . .

do roku
. . . . . . . . . . .

.

Zadanie 6. Zaznacz różnymi kolorami przyimki i spójniki.

Ciężko pracować trzeba na kawałek chleba.

Kto chleb ze sobą nosi, ten o niego nie prosi.

Nie masz mięsa bez kości, a człowieka bez złości.

Słodki miód, lecz w pszczole żądło.

Chleb pracą nabyty bywa smaczny i syty.

Zadanie 7. W miejsce kropek wstaw przyimki złożone. (Wszystkie
przyimki, które należy wstawić, zaczynają się na literę s).

Spoglądał
. . . . . . . . . . . . . .

okularów. Zabrał mu talerz

. . . . . . . . . . .

nosa.

. . . . . . . . . . . . .

naczyń
wyciągnął widelec.

. . . . . . . . . . . . . .

talerza
wystaje serwetka.

. . . . . . . . . . .

wszystkich
jabłek wybrał
najmniejsze.

Zadanie 8. Popraw błędy związane z użyciem spójników. (Przekreśl
niewłaściwe sformułowania, zastąp błędne połączenia wyrazów po-
prawnymi, postaw przecinki we właściwych miejscach).

1. Owoce jak i zarówno warzywa są zdrowe.

2. Jem dużo ale często.

3. Chociaż mało je ale jest otyły.

4. Nie chciał deseru dlatego bo zjadł dużo zupy.

Zadanie 9. Popraw podane wyrażenia według wzoru.
wzór: za i na stole – za stołem i na nim

nad i przy stole –
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

obok i za stołem –
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

przy i przed stołem –
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Zadanie 10. W imieniu klienta napisz list oficjalny do dyrektora Pań-
stwowego Przedsiębiorstwa Gastronomicznego nr 27. W liście umieść
swoją opinię na temat jakości obsługi w tym zakładzie.

Pamiętaj o niezbędnych elementach listu oficjalnego (nazwisko i adres
nadawcy, nazwa miejscowości i data, podpis poprzedzony formułą grzecz-
nościową typu Z wyrazami szacunku). Wymyśl potrzebne dane (np. na-
zwisko, adres).

W przygotowaniach do egzaminu pomoże ci Kalendarz gimnazjali-

sty wydany przez Gdańskie Wydawnictwo Oświatowe.

Zadania dla gimnazjalistów


